
M  253. Rok X SOSNOWIEC — niedziela 9 listopada 1919 roku. Cena fiumaru 30 fen.

ceny: ogłoszeń Na i-ej stroń'* 
wiersz petitowy mk. 2 .5 0 ,  
na III-ej stronie—mk. 1 .5 0 ,  

na IV-ej stronie — 0.75 f., 
nadesłane za wiersz gar- 
montowy — mk. 2.50. Drob­
ne ogłoszenia po 20 fen. 
za wyraz. Najmniejsze drob* 
ne ogłoszenie mk. 1.60.

Redakcja i Adm inistracja m iesz­
czą s ię  pod M  4-ym  przy 
ulicy  Starososnowieckiej w 
Sosnowcu. I S K R t

Prenumerata wynosi: Zo dnosze-
niem rocznie mk. 42.00 — 
półrocznie mk. 21.00 — 
kwartalnie mk. 10.50 — 
miesięcznie mk. 3.50, zprze- 
syłką pocztową 3 mk. 60 
fen. miesięcznie. Cena nu­
m eru pojedynczego 30 fep

Redakcja otwarta od 8 rano dq 
7 wiecz. — Rękopisów na­
desłanych Redakcja n i » 
zwraca.

s kdre dla listów i depesz: 
„Iskra", Sosnowiec. izieitiiife polityczny,-spotoczny i literacki

Oddziały własne: W  B ęd zin ie  uf
M ałachowskiego 9, w  Dą­
browie iii. S ienkiew icz
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Od 4 do 10 listopada 1919 roku włącznie.

Frances Ha Siertini
w szechświatowej sławy tragiczka włoska w e wspaniałym  nastrojowym  

dram acie  w 6 częściach  p. t.
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P o c z ą te k  p rz e d s ta w ie ń  o  g. 5 i pól,  w n ied z ie lą  i św ię ta  o  4.

n m

B ę d z i n.

Qd czwartku 6 do 10 listopada.
Pierwszy obraz włoskiej fabryki „Pasynali* w Torino.

TAJErVNlCZY A L E K K IN
o z y i i  K A S K A 1 A D A  I A  1 R O .B Z 1 T .
S e n s a c y jn y  d r a m a f  ' w ' 5  'a k ta c h ,  o b ł a 7 m n ie j s z y  s tan o w i  c iąg  d a ls zy  z n a n e g o  o b r a z u  

c ie szący  s ię  o g r o m n e m  p o w o d z en ie m

i>. t .  C y r k  W o l f s o i m
p o m im o  o g r o m n y c h  k o sz tó w  o b ra z u  cen y  m ie j s c  zwykle,

Atrakcja! Nad program! Atrakcja!
3  G o r d o n s  3  z cyrku Cinizelirgó

Do o b ra z u  przygrywa kwinte't  k o n c er to w y  p o d  k ie ru n k ie m  p. H G oldcw ejga .
Sa la  c e n t r a ln ie  o g rz e w a n a .

D e n t j i t a
J , Szałenszłein

, GODZINY PRZYJĘĆ 
od  10— 1 i od  3 —6 po  poi. 

L eczenie zębów, plom bowanie 
wprawianie zębów bez podnie­

bienia złote korony, 
ul. Modrzejowska J t 3 .
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s i t  f o c h o w y e t i .

Zgłoszenia między 3—S 

Kowalska 4, III piętro.
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M a s z e  s p r a w y .

'K A L E N D A R Z E
n a  r o k  1 9 2 0

j iy r z c d n . j ę
h u r to w o  i detalicznie.  

Biuro Dzienników i Ogłoszeń 
J Ó Z E F A  M Ł A W S K I E G O  

w Sosnowcu ul. 3-go Maja J'ia 4.

W  niedzielę obchodzić b ę ­
dziemy święto radosne. Zer­
wał się był przed rokiem w i­
cher, k tóry  wymiótł z Króle­
stwa Kongresowego okupantów 
niemieckich. Zapadły się w 
przepaść wszelkie plany po ­
działów Polski, aneksji, spro-. 
stowań granic, kolonizacji nie­
mieckiej, p lany  Mittęleuropy, 
konwencji wojskowych, niewoli 
gospodarczej Naród wreszcie 
odetchnął wolną piersią. Oku­
panci, mając na sumieniu tyle

popełnionych . wobec kraju  i 
mieszkańców zbrodni, zasko­
czeni byli' tym  samorzutnym  
odruchem witającej koniec n ie ­
woli ludności. Ogarnęła ich 
panika, troszczyli się o jaknaj-  
p rędszy odwrót z kraju, w k tó ­
rym przywykli do buńczucz­
nego panowmnia i bezkarnych 
nadużyć. Gnała ich trwoga i 
w k ró tce  w byłej "okupacji nie 
było ani jednego przedstawi­
cie ,dzy niemieckiej. Mło­
dzież polska, cywilna. i woj

skowa gołymi niemal rękoma 
rozbroiła i ubezwładniła roz­
brojoną od stóp do głów za­
łogę.

W  du§zach brzm iała nam 
już  wówczas t ryum fa lna  pieśń 

yzmartwychstania, chociaż o lo­
sie ojczyzny niw pewnego j e ­
szcze nie wiedzieliśmy, a g ro ­
źne chm ury  zbierały się nad 
nią od W schodu i od Zachodu. 
Serca przep-jone mieliśmy p o ­
czuciem odzyskanej wolności 
i poczuciem, że nagle staliśmy 
się gospodarzami we własnym  
domu. Dzisiaj ta  bliska data 
listopadowa wydaje się nam 
odległą, zagłuszyła wspomnie­
nia o niej uderzająca w Polskę 
bezustanku fala doniosłych 
wydarzeń, przyćmiły, świeżość 
wrażeń troski, niepokoje, za ­
wody, niedom agania dnia ćo- 
fo ie n n a go—

otrząsnąć się na chwilę z p rzy­
tłaczającej szarzyzny teraźniej­
szości i zdać sobie sprawę ze 
znaczenia tego, co w upojeniu 
radosnym  przeżywaliśmy przed 
rokiem.

Dzień ten nie jes t  bowiem 
tylko kopcem granicznym  w 
dziejach naszych, znaczącym 
chwale pozbycia się najeźdź­
ców. Był ón świadkiem płod­
nego w sku tk i  czynu. Po pe­
wnym czasie dopiero ocenić 
mogliśmy jego doniosłość po­
lityczną.

W obec szalejącego na W scho­
dzie bolszewizmu Niemcy, cho­
ciaż pobite, wstrząsane kon­
wulsjami rew olucy jnym i,, zna­
lazły się w wyjątkowo korzy­
s tnym  położeniu. En ten ta  nie 
miała możności obsadzenia 
swoimi wojskami ziem, które 
zaokupowały były  armje nie­
mieckie. Z tego powodu zwy­
cięscy nie wydali rozkazu do 
dowództwa niemieckiego, aby 
opuściło zajęte obszary w schod­
nie. Przeciwnie, warunki za­
wieszenia broni, właśnie w te ­
dy podpisywane, upoważniały 
niemców do pozostawania na 
W schodzie dopóty, dopoki en­
ten ta  nie zażąda ich ewaku­
acji.

To postanowienie, wywołane 
chęcią u trzym ania  jakiegoś 
ładu na W schodzie i n iedopu­
szczania do zalania przez boł- 
szewizm Europy Środkowej, 
stało się w rękach  polityków 
niemieckich,- jak  to jeszcze 
teraz się okazuje w krajach 
bałtyckich, bronią niesłychanie 
niebezpieczną. N iem cy mogli­
by  nadał pozostawać panami 
na ziemiach polskich, gdyż 
wypędzenie ich siłą przez en- 
ten tę  napotkałoby na takie 
same trudności, na  jakie napo­
tyka teraz w Kurlandji. Niem­
cy u trzvm aliby  wspólną g ra­
nicę z Rosją. F ak t  ten byłby 
dla ich planów politycznych

niesłychanej wagi — i mogliby 
prowadzić swobodnie swą grę 
podwójną: Albo niszczyć kraj; 
wpuszczając czerwoną armję 
bolszewicką na opróżnione 
przez siebie tereny, i poddając 
je władzy rosyjskiej, jak  to 
uczynili, w zimie przed rokiem 
na Litwie, albo uczynić z .oku­
powanych ziem polskich pod- 
stay/ę dla dążeń do odbudo­
wania dawnej Rosji, czyli ró­
wnież podkopywać papierową 
wówczas niepodległość Polski.

W  takich . okolicznościach 
Polska w żądnym  razie nie m o­
głaby odegrać ną Wschodzie 
tej roli mocarstwowej, jaką  jej 
obecne położenie m iędzynaro­
dowe-i energja narodowa w y­
znaczają. Niemcy dotychczas 
przeboleć nie zdołali śmiertel­
nego ciosu, k tóry  ich planom 

ma,. iYscha&zim ...decydującym 
o odrodzeniu ich potęgi, żada: 
ły  dni listopadowe w Polsce. 
Okaząło; się bowiem, że to wła­
śnie Polska, na  k tórą  na Za­
chodzie nie liczono, a nie 
Niemcy, staje się tym  m ocar­
stwem, które powstrzym ać jes t  
zdolne podm ywającą cywiliza­
c ję-europejską falę wschod­
niej anarchji.

Trzeba mieć wciąż w  pa­
mięci ten  sam orzutuy wysiłek 
narodu, k tóry  obok wypędze­
nia niemców z Wielkopolski 
w końcu grudnia; zwrócił u- 
w agę Zachodu na  nasze zdol­
ności państwowotwórcze i u- 
gruntował,- .wbrew licznym 
sceptykom lub wrogom na­
szym w świecie, wiarę sprzy­
mierzeńców w odrodzenie Pel* 
ski. Przecież nie można nie 
oceniać energji społeczeństwa 
nasrngo, które po okropnym 
.wyniszczeniu wojennym, w 
niesłychanie trudnych  warun­
kach^ natychm iast po przewro­
cie chwyciło s ter spraw p ań ­
stwowych, uruchomiło koleje, 
nie pozwoliło na zatamowanie 
życia zbiorowego i nie pogrą­
żyło się w anarchji. Daliśmy 
świadectwo obcym naszej .ży­
wotności' i dojrzałości, stwier­
dziliśmy te cechy wobec _ sa­
m ych  siebie. I dzisiaj kiedy 
zmęczeni piętrzącymi się t ru d ­
nościami, skłonni bywamy do 
pesymizmu, sięgnijmy pam ię­
cią do owych dni pamiętnych, 
zmierzmy drogę, k tórą pań ­
stwo polskie przebyło, bo ryka­
jąc się z niesłychanymi prze­
szkodami, w ciągu jednego 
roku, a wówczas w rocznicę 
śmitło  rozbrzmiewać mogą w 
całej Polsce okrzyki t ryum fu  
i’ pieśni radości.

B. Wasiułyński.
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Obchodzimy dziś święto 
zm artwychwstania Ojczyzny 
naszej, święto wypełnienia 
się sprawiedliwości. Duch 
i^asz przeszedł przez męki 
Tantala i j poczyna żyć ży­
ciem nowym i spełniać po­
słannictwo dziejowe,

Dziś mamy święto! Z roz­
promienionych serc bije po­
tężny hymn wesela, dzwo­
ni: „złoty róg — ja  wol­
ność m am “... Surmy bojo­
we ogłaszają światu, że 
jesteśm y, że żyjemy!

„Ludy“ — woła Kordjan: 
„Winliielrid żyje, Winkiel- 
rid ożył!“ Ludy, Polska nie­
śm iertelna powstała jak 
sfinks z popiołów, powstała 
humna i potężna, i kroczy 
po dziejach przestrzeni w 
tryumfalnym narodów po­
chodzie!

Polska powstała, Polska 
■żyje, i krwawi już w obro- 
>nie całej Europy! Dziś znów 
stanęła na straży cywiliza­
c ji i broni jej przed hydrą 
(bolszewicką.

Polska żyje! —— oto zew, 
który wichry światowe roz­
noszą po lądach i po mo­
rzach.

Rok mija, jak orły nasze 
zwycięskie, uwolnione z pęt 
niewolniczych, wzbiły się 
wysóko dumnym lotem nad 

' 'naszą ziemicą; rok mija, jak 
sztandary nasze załopotały 
pieśń wolności; rok mija, jak 
trąbki zagrały hejnał zwy­
cięski powstającej „jutrzen­
ki swobody1*; rok, jak roz­
warło się wieko trumny i po 
stuletnim  letargu spłynęła 
do nas „wśród cherbców gro­
na** Ojczyzna nasza! S peł­
niły się proroctwa wie­
szczów naszych, wypełniły 
się skargowe dni pokuty 
i nadszedł dzień wolności.

Polska, wykreślona z ro­
dziny narodów, dziś  ̂ żyje 
i zajmuje miejsce wśród lu­
dów, godne swej przyszło­
ści. Polska, zmiażdżona i zde­
ptana przez swych opraw­
ców, dziś dzierży już wy­
soko -sztandar swej godno­
ści. Polska dziś na try ­
umfalnym rydwanie płynie

•  8 •

w dal śmiało i zwycięsko, 
a jej kaci biedzą się we 
własnym domu.

Tu zm artwychwstanie — 
tam upadek; tu  tryum f—tam 
klęska; tu „wesołe Alleluja** 
—  tam „dzień on dzień**.!, 
„grom zwycięski wbija w 
ziemię, katy, ‘ a duch mści­
ciel wypełnia dziejów go­
dziny**...

I uśmiechają się anielsko 
duchy ojców naszych, śpie­
wając hymny dziękczynne 
przed tronem Najwyższego, 
że z krwi ich męczeńskiej 
powstaje ta, za którą ostat­
nią, pieśń łabędzią śpiewali 
na szafotach łub szubieni­
cach!

Polacy, patrzcie na dzie­
jowe karty. Gdzie^ bogaty 
Egipt, gdzie K artagina Ha- 
nibala, gdzie Macedonja 
Aleksandrów, gdzie Persja 
Cyrusów, gdzie dumna Ro­
ma Cesarów.

Upadły one z wysokości 
swych siedzib w dolinę 
upadku, a na wiekach ich 
trum ien napisane owo s tra ­
szne dantejskie „porzućcie 
nadzieję**.

Dziwnym losów zrządze­
niem grób nasz był „kołys­
ką nowej zorzy, był ekspi- 
jac ją  do czynów wielkich, 
czynów świętych.

Uderzył wprawdzie grom 
w nasz okręt, strzaskał nam 
żagle, rzucił nas na pastwę 
tyranów, lecz srom nie po­
łożył pieczęci na trumnie 
letargu wiekowego i dlatego 
Kalwarja nasza była przy­
gotowaniem do nowego po­
słannictwa dziejowego. Co 
je st wielkie i potężne du­
chem, w potopie zniszczę? 
nia upaść nie może; co 
szlachetne i piękne owiane 
wieńcem miłości, k tóra łą ­
czyła nas z pokrewnymi lu­
dami, nie zaginie w odmę­
cie wieków.

Po naszych tronach nie 
chadzała niesprawiedliwość 
w purpurach z despotyczno- 
zaborczymi szponami i dla­
tego „Polska powstała, by 
żyć“.

Pochmara.

uchwałę-, w przeciwnym  razie 
uchwała wraca do sejmu dla 
ponownego rozpatrzenia. Gdy 
sejm odrzuci sprzeciw, naczel­
nik państwa rozstrzyga wedle 
swego uznania, tj. zatw ierdza 
ustawę lub stosuje veto. W 
tym  wypadku ustawa nie mo­
że być już przedmiotem no­
wych obrad sejmu.

Naczelnik państwa jest rów­
nocześnie naczelnym wodzem. 
Jest wybierany na 7 lat. W y­
bory odbywają się za pomocą 
plebiscytu, przyczyni sejm 
przedstawia dwie kandydatury. 
W razie śmierci naczelnika 
państwa, obowiązki jego obej­
muje t. zw. „rada trzech**, skła­
dająca się z marszałka sejmu, 
prezydenta ministrów i prezy­
denta sądu najwyższego. Jeżeli 
naczelnik państwa przez 3 
miesiące nie sprawuje urzędu, 
„rada trzech** zwołuje sejm i 
przedstawia sprawę jego de­
cyzji. Naczelnikiem państwa 
może być wybrany każdy oby­
watel po ukończeniu 41 lat 
życia. Za czynności swoje na­
czelnik państwa nie jest odpo­
wiedzialny ani politycznie, ani 
cywilnie. Akty, które podpi­
suję naczelnik państwa, jako 
wódz naczelny, nie potrzebują 
sygnatury ministerjalnej.

Przepisy przejściowe: Po
uchwaleniu niniejszej ustawy 
będzie dokonany wybór na­
czelnika państwa. Wybór kan­
dydata ma nastąpić najpóźniej 
do 30 dni, a wybory mają się 
odbyć do 3 miesięcy. Do cza­
su dokonania wyboru naczel­
nika państwa wszystkie czyn­
ności naczelnika państwa speł­
nia Józef Piłsudski, mając 
wszystkie prawa i obowiązki 
naczelnika państwa.

l u l u !  pioielilRonstutiitji.
5-przymiotnikowe prawo wyborcze od 21 lat. 

Straż praw. — Naczelnika państwa wybiera naród.
sejmu. W takim razie wybory 
mają się odbyć w ciągu 90 
dni, a sejm ma się zebrać w 
15 dni później.

Przylnaczelniku państwa stoi 
t. zw. straż praw. Składa się 
ona z 30 członków/wybranych 
przez sejm systemem stosun­
kowym z pośród posłów lub 
z poza ich grona z przedsta­
wicieli ciał profesorskich, oraz 
z 30 osób, powołanych przez 
naczelnika państwa. Posłowie 
wybrani do straży praw tracą 
swoje mandaty. Straży praw 
przysługuje jedynie tylko pra­
wo sprzeciwu; o ile do 30 dni 
sprzeciw z jej strony nie na­
stąpi, naczelnik zatwierdza

Rządowy projekt konstytu­
cji, m niesiony dnia 4 b\ m. do 
sejmu, przewiduje wybory pię- 
eioprzymiotnikowe bez różnicy 
płci. W iek na razie określono 
na lat 21.

Prawa wyborczego czynnego 
pozbawione są osoby wojsko­
we, prawa wyborczego czyn­
nego i biernego wojskowi i 
urzędnicy.

Naczelnik państwa zwołuje, 
otwiera, odracza i zamyka sejm. 
Naczelnik państwa obowiązany 
jest zwołać sejm co roku naj­
później w listopadzie na sesję 
zwyczajną.

Naczelnikowi państwa pi,wy­
sługuje prawo rozwiązania

K r o n i k a .
K ALENDARZYK.

Dziś w niedzielę 9 b. m Teodora. 
Ju tro  w poniedżiaiek 10 b. m. 

Andrzeja.
Wschód słońca g. 7 m ’0. 
Zachód „ g. 4 m. 11

Ograniczenie ruchu pociągów.
Poczynając od niedzieli dzi­
siejszej ’ wstrzymane zostają 
następujące pociągi: odchodzą­
ce z Warszawy pociągi: do 
Sosnowca o godz. 5 m. 20 r., 
do Aleksandrowa o godz. 11 
m. 40 wiecz., do Skalmierzyc 
o godz. 4 m. 35 po poł., do 
Żyrardowa o godz. 8 m. 5 ra­
no, do Mławy o godz. 3 m. 30 
po poł., do Brześcia o godz. 7 
m. 5 r., do Białegostoku o g.
3 m. 55 po poł., do Łomży o 
godz. 12 m. 45 w nocy.

Następnie zostaje odwołany 
czasdwo ruch następujących 
pociągów, przychodzących do 
Warszawy: z Sosnowca o g. 6 
r., z Żyrardowa o godz. 12 m. 
20 w poł., z Brześcia o godz. 
12 m. 30 w nocy, z Łomży o 
godz. 8 m. 5 wiecz.; od ponie­
działku: z Aleksandrowa o godz.
4 m. 5 poł., ze Skalmierzyc o 
godz. 5 m. 30 po poł., z Mła­
wy o godz. 11 r. oraz z Białe- 
góstoku o gódz. 2 in. 50 po 
poł.

Ceny złota I srebra, ustalone 
przez sejm w dniu 7 b. m. są 
następujące:

Za podstawę- wynagrodzenia 
przyjęto wczorajszą wartość 
złota i srebra, z potrąceniem 
20 procent. Mianowicie cena 
wynosi za 1 kg. czystego zło­
ta" 22.878 mk., za 1 kg. czyste­
go srebra 672 mk.

Za monety będzie się płacić: 
Za 10 marek niemieckich 

złotych 82 marek polskich za 
10 franków złotych 66 i pół.

mk. poi.: za 10 koron austrjac- 
kieh złotych 69 i pół mk. poi; 
za l dukat austrjacki złoty 78
1 pół mk. poi; za 4 guldeny 
austrjackie złote 68 i pół mk. 
poi., za 5 mk. niem. srebrnych 
16 mk. poi; za 1 rubel sre­
brny 12 mk. poi; za 5 fran­
ków srebrnych 15 mk. poi.; za
2 franki srebrne 5 i pół mk., 
poi; za 5 kor. austr. srebrnych 
14 i pół marek polskich.

Ceny również wszelkich in­
nych monet pozostawać będą 
w odpowiednim stosunku do 
cen powyższych.

W celu obniżenia ceny lekarstw 
ministerjum zdrowia publicz­
nego sprowadziło w swoim  
czasie większy transport to­
warów aptecznych, dzieląc go 
pomiędzy apteki i obniżając 
odpowiednie pozycje taksy 
aptekarskiej w stosunku do 
cem tych towarów.

Wobec dodatnich wyników, 
jakie dało powyższe zarządze­
nie, ministerjum zdrowia pu­
blicznego poczyniło nowe za- 
-mówienia najniezbędniejszych 
towarów aptecznych. Pierw­
szy transport tych towarów 
już nadszedł i obejmuje: olej
rycynowy, oliwę stosowaną w 
lecznictwie, olej lniany, siar­
kę, kwas borny, watę hygro- 
sknpijną i gazę hygroskopijną.

Ekspedycja tych leków po­
wierzona została: w Kongre­
sówce Kooperatywie aptekarzy 
warszawskich, w Małopolsce 
Towarzystwu „Pharma** w Kra­
kowie oraz firmie „Mikolasch 
i S-ka“ we Lwowie.

Odzież dla dzieci. Rozpoczęte 
w swoim czasie energiczne 
starania przez p. prezydenta 
ministrów Paderewskiego o 
otrzymanie z Ameryki ciepłej 
odzieży dla dziatwy polskiej 
przed nastaniem zimy, zostały 
uwieńczone pomyślnym re­
zultatem.

Pan Hoover, znany dziś 
każdemu polakowi ze swej 
szczodrej przyjaźni dla Polski, 
przeprowadził w Ameryce wy­
syłkę na razie 400,000 kom­
pletów ciepłej odzieży dla 
dzieci. Każdy komplet składa 
się z ciepłego palta, pary cie­
płych pończoch i pary butów. 
Transport ten, ofiarowany Pol­
sce przez European Childtern’s 
Fund, dotarł już do Gdańska, 
a pierwsze 500 ton ładunku 
znajduje się już w drodze mię­
dzy Gdańskiem i Warszawy.

Echa strajku fornali. Ministe­
rjum spraw wew. . rozesłało 
starostom okólnik w sprawie 
ostatniego strajku fornali, w 
którym podkreślono, że służ­
ba "naogół zachowywała się  
biernie i została jedynie oba- 
łamucona przez agitację. W y­
chodząc z powyższego założe­
nia ministerjum stwierdza, że 
za udział w strajku nie można 
wydalać służby, chyba, po o- 
rzeczeniu komisji rozjemczej 
lub sądu. Uwięzieni po odsie­
dzeniu kary mają wrócić na 
zajmowane uprzednio miejsca, 
o ile inaczej nie orzeknie sąd 
lub komisja, rodzina ich 
ma tymczasowo pobierać poło­
wę wynagrodzenia. Zapięczę- 
towane lokale związków mają 
być otwarte, papiery kancela­
ryjne zaś zostaną zwrócone 
związkom, w razie potrzeby 
zaś sprawę skierować należy 
do prokuratora.

Z Soshowca.
Święto młodzieży. Zarząd o- 

kręgowy Zrzeszenia młodzieży 
polskiej w Zagłębiu zawiada­
mia nas, iż w dniu 16 b. m. 
urządza „święto młodzieży**, 
które ma być pierwszym wi­
domym znakiem połączenia się 
kół młodzieży Zagłębia.

Program „święta**, które od­
będzie się w Związku żelaz­
nym na Pogoni w Sosnowcu, 
będzie .następujący: uroczysta 
msza św. o godzinie 11 rano w 
kościele pogońskim, wspólny 
obiad, popisy poszczegól­
nych kół, przemówienia, dy­
skusje ■ nad organizacją i wie­
czorem krótki raut.

Zarząd okręgowy prosi wszy­
stkie osoby,, interesujące się 
życiem młodzieży, jak również 
patronaty poszczególnych kół, 
o wzięcie udziału czynnego w 
tym świecie młodzieży.

0. wagon sypialny. Pomimo 
tego, że Zagłębie Dąbrowskie 
jest najważniejszym bodaj dla. 
całej Polski centrum przemy­
słowym, rząd centralny igno­
ruje stale wszelkie nasze 
potrzeby. Związani ze stolicą 
tysiącem interesów mieszkań­
cy Zagłębia są od niej tak 
odcięci, że kto chce jechać do 
Warszawy musi się narażać 
na tysiące niewygód, zwłasz­
cza, że po całonocnym czy 
całodziennym staniu w wago­
nie jest rzeczą niemożliwą 
zdobycie w Warszawie hotelu. 

Rzeczą niezbędną i koniecz­
ną jest tedy doczepianie do 
pociągu nocnego wagonu sy­
pialnego. Niema obawy, by  
miejsca w takim wagonie po­
zostały kiedykolwiek niezaję- 
te, przypuszczaćby raczej na­
leżało, iż jeden lyagon nie wy­
starczy, zwłaszcza, że w czasie 
najbliższym wznowiona zosta­
nie komunikacja z G. Śląskiem.

Sądzimy, że *ten ostatni 
wzgląd zaważy na szali i wa­
gon sypialny będzie przycze­
piany do pociągów nocnych 
Sosnowiec—Warsza-wa i z po­
wrotem.

Napady niemieckie. PAT. do­
nosi z Sosnowca:

Od kilku dni nad granicą 
słychać raz poraź gęste strza­
ły karabinowe. Dnia 4 b. m. 
o godzinie 10-ej wieczorem 
grenzschutz niespodziewanie 
zaatakował oddział pułku by­
tomskiego stacjonowany w Mi- 
lowicach. Niemcy strzelali z 
karabinów. Kule wpadały do 
mieszkań robotniczych, gdzie 
uszkodziły ściany i meble. 
Ranę odniósł robotnik Jan By­
kowski.

O godzinie 2-ej po północy 
niemcy powtórzyli napad, przy­
czyna strzelali z wieży kościo­
ła w Dąbrówce. Tym razem 
został ranny robotnik Józef 
Palasa, pracujący na podwó- ' 
rzu kopalni.

Prusak — świętokradca. Na
moście modrzejowskim — jak 
donosi „Powstaniec**, organ 
uchodźców górnośląskich — 
stoi nad granicą pruską ka­
pliczka, w której stały figury 
M. Boskiej i św. Antoniego. 
Dnia 26 z. m. żołdak pruski 
figury te z kapliczki wyrzucił 
i rozbił. Oto jeden z tysią­
cznych dowodów „kultury** 
prusackiej.

Strajk w Sosnowcu. PAT. 
donosi, że na kopalni „Kuźni- 
ca** z powodu nieporozumień 
zarobkowych i aprowizacyj-- 
nych wybuchł strajk. Wczoraj 
u inspektora pracy 17 obwodu 
odbyła się konferencja celem 
załatwienia zatargu.

Nowy poseł. Poseł ziemi kie­
leckiej, p. Zygmunt Seyda 
mianowany został podsekre­
tarzem stanu w ministerjum 
b. zaboru prusłiego, wobec 
czego zmuszony był złożyć 
mandat poselstwa. Na jego



'miejsce wejdzie do sejmu 
ksiądz Adam Błaszczyk, re­
daktor „Ojczyzny".'

Z sądów. W dniu 7 k  m. 
w czwartym już terminie roz­
ważana była sprawa karna w 
sądzie pokoju przeciwko b. 
zawiadowcy konalni „Wiktor® 
Zygmuntowi Korsakowi, za 
zniesławienie p. Józefa Źurka. 
Po półtoragodzinnej rozprawie 
i wysłuchaniu świadków sąd 
skazał p. Korsaka na karę 
10 dni więzienia lub 100 mk.
g r z y w n y .

Z teatru*
Teatr H. Czarneckiego dziś 

czynny będzie dwukrotnie. Na 
zaproszenie komitetu, organi­
zującego rocznicę wyzwolenia 
z  pęt niewoli, daje uroczyste 
przedstawienie po południu na 
Pogoni, wieczorem, w teatrze. 
"Repertuar tygodnia bieżącego 
zapowiada:

W  poniedziałek i wtorek u 
nas teatr nie czynny, gdyż w  
w poniedziałek teatr wyjeżdża 
na Saturn, gdzie został zapro­
szony, ażeby dał przedstawie­
n ie  na dochód żołnierza pol­
sk iego, wystawiając „Manew­
ry jesienne®.

W e wtorek teatr wyjeżdża 
■do Będzina, a „Księżniczka 
czardasza", jak wszędzie, za­
pełni salę teatru „Corso" po 
brzegi doborową publicznością.

U nas afisz na środę zapo­
wiada „D ok oła  miłości", na 
czwartek zaś satyrę na tle 
stosunków wojennych „Boha- 
■terowie".

„Jenerał huzarów" w piątek 
grany będzie po raz pierwszy 
w Dąbrowie.

Ruchliwa dyrekcja i sum ien­
na praca artystów daje dowód* 
ź e  te tr w  Zagłębiu się utrzy­
ma i zadaje kłam wszystkim  
wróżbitom, jakoby w Sosnow­
c u  stale istnieć nie mógł.

Żebraniny ulicznej należało­
by zabronić, przyczym żebra- 
kom’fizyoznie i umysłowo zdro­
wym należałoby dać przymuso­
wą pracę, a złapawszy takiego o- 
sobnika na gorącym uczynku 
żebraniny, bardzo surowo ka­
rać!

Do jakiego stopnia żebracy 
są rozwydrzeni, dowodzi fakt, 
że teraz nie chcą przyjmować 
1 lub 2 fenigowych datków. 
Stwierdzono np., że na miej­
scu postoju jednego  ̂ żebraka 
przy ulicy Dytlowskiej znaj­
dowano codziennie po jego 
odejściu pewną ilość 1 lub 2 
fenigówek, bowiem żebrak ten 
do takich drobnych datków 
nie przywiązywał wagi i naj­
zwyczajniej w świecie wyrzu­
cał takie pieniądze! *>

Przypuszczając, że T-wo do­
broczynności wspólnie z wła­
dzami miejskimi przystąpią 
do uregulowania powyższej 
sprawy, :proponujemy wpro­
wadzić w czyn ogólne opodat­
kowanie się na rzecz urządze­
nia przytułku i sądzimy, iż 
przy dobrej chęci m yśl ta da­
łaby się urzeczywistnić już z 
początkiem przyszłego roku.

Stowarzyszenie nasze goto­
we jest złożyć odpowiednią 
sumę, licząc na to, że w szys­
cy m ieszkańcy postąpią tak 
samo.

Zarząd Stow, spożywców  
w Sosnowcu.

, Z życia nauczycielstwa. W al­
ne zebranie członków Związ­
ku zawodowego nauczycieli 
polskich szkół średnich m. 
Będzina, Dąbrowy i Sosnowca 
odbędzie się w niedzielę, dnia 
9 go listopada r. b. o godz. 3 
po południu w lokalu gimna­
zjum żeńskiego p. Jadwigi 
Krzym owskiej,w Będzinie.

nieomal palko wicie ów pokój 
nad stajnią, pokój, który go­
ścił wielokrotnie przyjaciół 
Henkla z czasów Sybiru, a na­
stępnie całą plejadę pisarzów  
naszych, z Sienkiewiczem i 
Prusem na czele...

Z  kraju.

O f ia r y
(Złożono bezpośrednio w .Iskrze*).

O ficerowie i żołn ierze 2-go  
bataljonu 48-go pu łku  s trze l­
c ó w  k r e so w y c h  na  górnośląza-  
k ó w  m k. 597 fen  85.

Pracownicy poczty i tele­
grafu m. Sosnowca na komi­
tet obrony Śląska mk. 167.

Przeciwko żebraninie.
Do jednej z w ielkich•plag 

maszego miasta należy zaliczyć 
zawodowo uprawianą żebrani- ■ 
nę uliczną.

Sprawa ta wymaga. bez­
warunkowo uregulowania i na­
sze władze miejskie powinny 
•się nią szczerze zająć.

Przypominamy, że w  War­
szawie w swoim czasie w yku­
pywało się w Towarzystwie 
•dobroczynności szyldziki z na­
pisem: „Nie wolno żebrać".

Szyldziki takie przymocowy­
wało się do drzwi mieszkanio­
w ych i w ten sposób opodat­
kowany mieszkaniec był zwol­
niony na rok cały od opłaty 
'doraźnych wsparć żebrzącym.

Otóż jesteśm y zdania, że 
w szyscy  mieszkańcy Sosnow­
ca powinni być opodatkowani 
na rzecz utrzymania przytułku 
dla żebraków.

Rozumie się, że musiałaby 
być przeprowadzona ścisła re- 
glem entacja żebraków i w 
przytułku takim um ieścićby 
należało tylko żebraków, re­
krutujących się ze stałych 
mieszkańców Sosnowca, a 
w szystkich przyjeżdżających 
na „gościnne występy* m usia­
łaby policja odesłać do miej­
sca urodzenia.

NADESŁANE. 
PrAtest.

W „Kurjerze Zagłębia" z d.
6 listopada 1919 ukazał się ar­
tykuł pod tytułem: „Związek 
W łaścicieli , Nieruchomości", 
który oprócz denuncjacji, 0- 
szczerstw i kłamstw nic więcej 
nie zawiera. Przeciwko treści 
elaboratu tego najkategorycz­
niej protestujemy-i potępiamy 
jednostki, nie mające odwagi 
otwarcie wystąpić, a zasłania­
jące się pseudonimami, ,jałc w 
danym wypadku „Członka 
Związku W łaścicieli Nierucho­
mości na Pogoni". Nie uważa­
m y też za stosowne na podo­
bne wystąpienia odpowiadać 
i nad elaboratem tym  prze­
chodzimy do porządku dzien­
nego.

Stowarzyszenie Właścicieli 
Nieruchomości w Sosnowcu.

2? S ę d z i n a .
Lepić marki. W szystkie urzę­

dy p a ń s t w o w e  w m ieście 
otrzymały polecenie, aby na 
wszelkiej korespondencji były 
naklejane znaczki pocztowe. 
Rozporządzenie to dotyczy na­
wet urzędu pocztowego.

Sądy rozjemcze. Od miesiąca 
przeszło został utworzony w 
Bidzinie „Urząd rozjemczy" z 
atrybucjami sądu dla załatwia­
nia zatargów między właści­
cielami nieruchomości a loka­
torami. Jak dotąd, urząd ten 
nie daje o sobie znaku życia.

Na gościnne występy W śro­
dę z okazji targu przyjechała 
z Częstochowy do Będzina na 
występy szajka złodziei, złożo­
na 15 osób, w tym  7 kobiet i 
8 n ied‘brostrów. Początek był 
wesoły, gdyż szajka miała już 
wypchany worek z łupem w 
postaci butów, słoniny i t. d., 
lecz koniec żałosny, gdyż n ie ­
spodzianie wdała się w to po - 
licja i całą szajkę wraz z łu ­
pem aresztowała.

Chleb drożeją. Chleb czarny 
bez kartek sprzedawany jest 
10 marek za bochenek, a py­
tlowy 14 marek!!!

Coraz lep ie j..

Ojciec św . o „pogromach". Na 
czele numeru podaje organ 
sjonistów depeszę nieprawdo­
podobnej treści, jakoby kar­
dynał Giosteni, bawiący w Je­
rozolimie, oświadczył rabinowi 
jerozolimskiemu Frenklowi i 
sekretarzowi gm iny żydow­
skiej w Jerozolimie, co nastę­
puje:

„Papież wysłał notę do Pol­
ski z żądaniem, żeby już w ię­
cej nie było „pogromów".

Jest to naturalnie jedna z 
kaczek organu posła Grin- 
bauma.

Uruchomienie fab ry k  na po­
trzeby  w ojskow e. Jak donosi 
„Trybuna Pracy", uruchomio­
ną została częściowo fabryka 
firmy Hulczyńskiego w  Za­
wierciu, która otrzymała su­
rowce na wyroby dla wojska. 
Uruchomiono też cały szereg  
firm pabjanickich, jak R. Kin- 
dler (wyroby bawełniane) i  
akcyjne Tow. wyrobów baweł­
nianych Kruszę i Ende. 0 -  
prócz tych  firm uruchomione 
zostały częściowo również na 
potrzeby wojskowości firmy 
łódzkie, jak Geyer, Groman, 
Szejbier, Heinzel, Heinzel & 
Kunitzer, Ro sen blat, L. Bary i 
C-ny i Szwarc Birnbaum i Law.

Napad bandycki. W nocy z 
poniedziałku na wtorek w u- 
biegłym  tygodniu, jak donosi 
„Gazeta Kielecka", niewykryci 
złoczyńcy dokonali w lesie  
pod Morawicą napadu na trzy 
furmanki. Dwiema z nich j e ­
chali kupcy żydowscy, na 
trrzecioj wieziono amerykań­
skie mydło dla komitetów do­
broczynnych. Kupców nie ty l­
ko obrabowano doszczętnie, 
lecz odarto ich również z o- 
dzieży, tak, że pozostali n ie­
mal nago. Bandyci zrabowali 
120,000 rubli, parę koni i w ie­
le różnego towaru. Tylko wio- 
•zącemu mydło, gdy okazał do­
wody, iż jest ono przeznaczo­
ne do komitetów pomocy dla 
dzieci, nic nie zabrano.

Taiemnicze mirdars tva 
w Rimbsrtawle,

Przed dwoma tygodniami 
zwrócił się do prokuratora s ą ­
du wojskowego młody jakiś 
chłopak z Rembertowa i oświad­
czył, że wraca o i  spowiedzi, 
na której ksiądz kazał mu w y­
jawić władzom jedną sprawę, 
m ianow icie/że w Rembertowie, 
w mieszkaniu oficera haler- 
czyka por. Orkana znajduje 
się trup ukryty. Chłopak tru­
pa tego zobaczył zupełnie w y­
padkowo, lecz w pierwszej 
chwili bał się o tym  mówić.

Natychmiast do Rembertowa 
wysłano dwóch oficerów pro­
kuratury wojskowej, którzy 
dokonali rewizji w mieszka­
niu porucznika Orkana, lecz 
początkowo nic nie znaleźli 
— por. Orkamzaś oświadczył, 
że nic w  tej sprawie nie wie. j

Dopiero szczegółowa rewizja 
przeprowadzona w całym  d o ­

mu wykryła w  piwnicy, sta­
rannie ukryte zwłoki zam or­
dowanego w okrutny sposób 
ordynansa por. Orkana.

Badany por. Orkan zaprze­
czył kategorycznie by był 
sprawcą morderstwa i w yjaś­
nił, że rzeczywiście któregoś 
dnia wracając do mieszkania
— znalazł w nim zwłoki sw e­
go ordynansa. Bojąc się, by  
nie podejrzano go o morder­
s t w o — schował trupa w piwni­
cy i 0 sprawie nikomu nic nie 
doniósł.

P rzed w stęp n e  badania  wy­
jaśniły, że  por. Orkan p r z y je ­
chał z Ameryki gd z ie  z a c ią g ­
nął s ię  do s z e r e g ó w  armji 
polskiej. W A m e r y c e  p rzed  
wojną m ieszka ł ty lk o  parę  la t
— przedtym m ieszkał w  Kró­
lestw ie. .

Celem wyjaśnienia niektó­
rych szczegółów zwrócono się  
do urzędu śledczego — i cóż 
się okazało?

W pozostałych jeszcze po 
rosjanach albumach zbrodnia­
rzy znaleziono fotografję por. 
Orkana,, jako notarycznego 
przestępcy, karanego kilka­
krotnie za sprawy krym inalne.

Por. Orkan d itychczas do 
winy się nie przyznał. Jest on 
rzecz prosta aresztowany.

Oszyszezanie armji.
Skazanie 5 oficerów p r z e z  sąd wojskowy w Krakowie

E n erg iczn a  a k ;ja  w ład z  w o j­
s k o w y c h ,  m ająca  na  ce lu  
o c z y sz c z en ie  korp u su  o f icer ­
sk ieg o  z ży w io łó w  n ie p o ż ą d a ­
n y ch , znalazł i  swój w yraz w  
su r o w y c h  w y ro k a ch  są d o w y ch ,  
które są  n a j lep szy m  dow odem ,  
że  armja polska, b ę d ą c a  'p o ­
d z iw em  sw o ich  i o b cy ch ,  j e s t  
Wzorem karności i uczc iw ośc i ,  
Bb niepow ołane  jed n ostk i ,  k t ó ­
re  s ię  do jej sz e r e g ó w  w k r a : 
dły , nie m ogą  l ic z y ć  na ż a ln ą  
pobłaż liw ość .

Sąd w o jsk o w y  general, okrę­
g u  krak ow sk iego , pow ołując  
s ię  na rozp. mim- sp ra w  w o j s k . ' 
k om u n ik u je  tr e ść  w y d a n y c h  5 
bm . p ięciu  w yrok ów , które  
sk a zu ją :

Konrada H o rb o w sk ieg o  p o ­
rucznika , rodem  z W ir s z a w y ,  
na je d n o m ie s ię c z n e  w ięzien ie ,  
obostrzone z a m k n ię c ie m  w 
osobnej ce li  przez dni 14 i na  
utratę s topn ia  o f icersk ieg o  za

zbrodnię obrazy czci innego  
oficera.

Jakóba Bachnera, ppor. przy
magazynie pościeli w Krako­
wie na pozbawienie stopni* 
oficerskiego i stopnia akade­
mickiego mag. farm. i jedno­
m iesięczne więzienie za ośżtf- 
stwo.

Franciszka Bauera, por., na 
pozbawienie stopnia oficer, i 
sześciom iesięczne ciężkie w ię ­
zienie za kradzież por. Sow iń­
skiem u trzewików i pistoletu.

R idolfa W aniekiego, ppor., 
na pozbawienie stopnia oficer, 
i jednomiesięczne obostrzone 
więzienie za oszustwo przez 
fałszowanie paszportów wojsko­
wych.

Zenona Michałowicza, zde­
gradowanego podpor. austr. 
na utratę stopnia ofic. i pół­
roczne obostrzone więzienie 
za przemilczenie degradacji i 
uzyskanie podstępnie szarży 
ofic. w wojsku polskim.

Djonizy Henkel przed sądem .
Djonizy Henkel, organizator 
powstania 63 r. na Rusi, dw u­
krotnie skazany na śmierć, 
nastęonie ułaskawiony i do 
katorgi wysłany, po wielu la ­
tach po tym, powołany na 
stanowisko redaktora „G izety  
Polskiej", najserdeczniejszy 
przyjaciel Sienkiewicza, redak­
tora „Bibljoteki Warszawskiej" 
w ciągu przeszło 20 lat, do­
tknięty częściowym  paraliżem  
półtora roku temu i zniewolo­
ny do przebywania na kuracji 
w klinice Czerwonego Krzyża, 
pozwany jest o eksmisję PrZ0Z 
właściciela domu przy ul. Ma­
zowieckiej 9 w Warszawie, 
w którym to domu mieszkał 
lat przeszło 36, płacąc stale 
za jeden wynajmowany przez 
siebie nad stajnią pokój naj­
regularniej komorne. Jako mo­
tyw pozwu właściciel domu 
przytacza, że potrzebuje ow e­
go pokoju dla swego lokaja, 
Henkel zaś, zdaniem owego 
właściciela domu, powinien na 

' stałe zostać w klinice.
Wśród palestry warszawskiej 

zorganizowano obronę słu­
sznych praw Henkla, którego 
niezw ykle cenny zbiór ręk>- 
p i s ó w. i  bibjoteka wypełnia

Ważne dla gaspodarz^ i stolarz^.
S K G ftO  D R Z E W A

M .  O u l d a  i ML. T e a e a b * u t n a
w Będzinie, plac 3-ge Mija (Mowy rynek) 1**5.

polezą  wielki w / o ó -  w sze lk ieqo  r o ić a ju  drzewa s to larsk iego ,  bu du lcow ego ,  
oraz g f o n t y  po cen ach  p zystęonych .

J k .<1  w o k a t

Dr.LEO’ OLO SUE5SE?
o b r o ń c a  w  sp raw ach  
karnych i  w ojsk ow ych
prowadzi swą kancelarję 

w Krakowie, plac Dominikański 5*

Warsztat kmmnd  
M . SRozental

Sosnowiec, ul. Towarowa 8 II pięt.
W ykonywa po cenach przy­

stępnych wszelkie roboty w 
zakres kuśnierstwa wchodzące, 
jako futra fokowe, żakiety 
karakułowe, m ufai u t. p.

Dla p. p. krawców specjalne» 
ustępstwa.

Dnia 8-go b. m. na ulicy Cer­
kiewnej przy potocznej roz­
mowie wyraziłem się n iesto­
sownie wobec narodu polskie­
go i przepraszam obecnych  
Panów i Całe społeczeństwo  

polskie.
Ludwik Klimek.

L«karz d en ty sta

J .  R o t s  t e i n
powrócił.

Sosnow iec, ul. M odrzejew ska 15.
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Ś m i e r t e l n a  w a l k a .  —  D w ie  o f ia r y .

W arszaw a ,  7 l is topada .

W  w ojskow ym  w ięzieniu 
k a r n y m  p rz y  uJ. Dzielnej osa­
dzo n y  b y ł  po d p o ru czn ik  żan- 
d a im e r j i  polowej Z y g m u n t  E j- 
sm o n t,  o skarżony  o m o rd e r ­
s tw o z ra b u n k ie m  w  pobliżu 
l in ji  bojowej. Groziła m u  k a ra  
śm ierci .

W czora j ,  o godz. 7 w ieczo­
r e m ,  E js m c n t  m iał b y ć  p rz e ­
w iez io n y  do cy tade li  sam ocho­
d em  p od  esk o r tą  p o d ch o rąże ­
go Pacio rkow skiego ,  w a ch m i­
s t r z a  żan d asm erj i  W itk o w sk ie ­
go  i s ta rszego  ża n d a rm a  B oń- 
kow sk iego .

O skarżonego  um ieszczono n a  
ty ln y m  s iedzen iu  sam ochodu , 

m ię  d zy  w a ch m is trz em  W itk o w ­

skim , a s ta rsz y m  żan d arm em  
Bońkow;skim.

G dy sam o ch ó d  zbliżał się 
do p lacu  Broni, E jsm o n t  b ły- 
s k a w ic z n jm  ru c h e m  w!y rw a ł  
j ed n em u  z esk o r tu jący ch  r e ­
w olw er i da ł  dw a  strza ły , k ła ­
dąc  t ru p em  na m ie jscu  w a ch ­
m is trza  W itkow sk iego  i ran iąc  
w szy ję  s ta rszego  żan d a rm a  
B obkow skiego, poczym  w y ­
skoczy ł z sam ochodu  i zn ik ł  
w  m ro k u . P o d ch o rąży  P acio r-  
kow sk i  dał do uc iekającego  
k i lk a  strza łów , k tó re  chybiły .

P ośc ig  b y ł  b ez sk u teczn y ,  
zb ro d n ia rz  um k n ął ,  ale n ie ­
w ątp liw ie  dosięgnie go rę k a  
sprawiedliwości.

Telegramy.
I o m i e » l i c a f  p o l s k i .

Warszawka, 0 listopada.

Komunikat sztabu general­
n ego  z d .  8 b. m.

Front litawsko-białoruski.
W  rejonie  Biełoje i K am ie­

n ia  w  da lszym  ciągu  silna*dzia­
ła lność  bojowa.

P o d  Hom lem , n a  po łudn ie  
od JPołocka oddziały  nasze  
z d o b y ły  w  w alce 3 ^działa z 
ja szczy k am i.

N a połudn ie  od B o b ru jsk a  
lo k a ln e  a tak i  n ieprzy jac ie lsk ie  

p o #  B ubnów ką  odparto .
- 'N a  ca ły m  odcinku  f ron tu  
o d 'D z i s n y  po B orysów  oży­
w iona  działa lność w yw iadow ­
cza.

Drożyzna.
L o n d y n ,  8 l is topada. 

(P. A. T.)

B a t y f j & a c j d
. w Czechach.
P rag a ,  8 lis topada.
(P. A. T.)j .

N a dzis ie jszym  posiedzeniu  
zg ro m ad zen ia  narodow ego  po­
se ł  Szm idek  w d y sk u s j i  n ad  
t r a k ta te m  pokojow ym  ośw iad­
czył, że n aró d  czesk i będzie  
p ro tes tow a ł p rz ec iw k o  sposo­
bowi za ła tw ian ia  sp ra w y  Cie­
szyńsk ie j .  W  głosow aniu  p rz y ­
ję to  u s taw ę  ra ty f ik a c y jn ą  t r a ­

k ta tu .
r m

Nowa godność.
L yon, 8 lis topada.

(P. A. T.)
A ndrzej P a rd ie n  został m i­

n is t re m  d la  te ren ó w  oswobo­
dzonych .

K a ta stro fa  w ę g lo w a .
P ary ż ,  8 lis topada.
(P. A. T.)

Front wołyński.
Spokój.!
W  zastęp, szefa  sztabu gen. 

Haller, pułkownik.

ZdrowiePsderesskiep,
-W arsza w ą ,  8 l is topada.

(P. A. T.)
P re z e s  m in is tró w  P a d e re w ­

s k i  zna jdu je  s ię  w  s tan ie  r e ­
konw alescenc ji  k tó ra  powoli 
p o s tęp u je  naprzód.

Havas. K ry zy s  w ęglow y n ie­
pokoi w  n a jw y ż sz y m  stopn iu  
opinję fran cu sk ą .  Inżyn ie r  
L au e r  p roponu je  zarządzić  r e ­
fe ren d u m  w śró d  górników, 
cz y b y  się n ie  zgodzili n a  go­
dz inę  dodatkow ej p ra c y  gą 
w y n ag ro d zen iem  50 proc. po­
n a d  no rm alną  ta ry fę .  M iniste r 
p ra c y  zw ołuje konferencję, o r­
ganizacji gw arec tw  i ro b o tn i­
ków oraz p rzedstaw ic ie l i  władz 
celem  p rzep ro w ad zen ia  ank ie ­
t y  n a d  sposobem  za radzen ia  
kryzysow i.

N a jrad y k a ln ie jszy  ś ro d ek  do 
tęp ien ia  wszelk iego  robactw a. 
Z e s t a w io n y  p o d łu g  r e c e p t y

amerykańskiego
Dr. iłJbitśfclna

p r z e d s ta w ic ie l

B- iGsk&wicz, SąbrGwa-&órDi£za,

R euter.  D eta liczne ceny  ś ro d ­
k ó w  żyw nośc iow ych  w  Anglji są  
o 122 proc .  w yższe od p rz e d ­
w ojennych . w e F ran c ji  o 18& 
proc. w e "Włoszech 1 0 7  proc., 
w  Szw ajcarji  209 proc., w S ta­
n a c h  Z jednoczonych  o 80 proc., 
w  H olandji o 103 proc., w Ka­
nad z ie  o 93 proc. i w Nowej 
Zelandji o 48 proc.

Żądać w ap tekach  i sk ładach  
aptecznych.

N o w c o t w o r z o n a p r a c o w "  

u l a  k a p e l u s z y  d a m s k i c h
p»d f  rmą;

5? HELENA Ci

w y k o n y w a  w s z e lk i e  z a m ó w ie n ia  p o ­
d łu g  n a j ś w i e ż s z y c h  m o d e l ' ,  ja k  ró w ­

n ie ż  w s z e l k i e  p rzeróbk i .

ulica Nowopogońska J5ś 30.

B  f i  R
W u r i x a w f i l i l

(ul. Starososnowiecka 16 30),
w y  d a  j e

obiudy, kolaeja i śi iadftnia.  
I T L A . H L I  w czw artk i  i n i e d z i e l ę ,  

Z powŁśnnlem W. CUGLEWSK1.

5 wyśa.»rłiw Wiktor M tt t to m .-

WYDAWNICTWO MINISTERSTWA SPRAW WOJSKOWYGH

„Kalendarz Żołnierski”
Na rek Wojskowy

1 9 1 9 / 2 0
P o d  re d ak c ją  P o r .  P o r w i i a  i kierownictwem artystycznem 

M .  W i t i i n i c b k g o .

usuwa w ciągu 3 dni mydlana 
M  A  8 C  P - r a  B E B U Y '

u z n a n a  p rzez  p o w a g i  lek a rsk ie .

Ł a tw o  s i ę  w c iera ,  m a  p r z y je m n y  za p a c h ,  n i e ' p l a m i  b ie  
l izny  i c ia ła ,  z  ła tw o ś c ią  s i ę  z m y w a  w odą .

Ż ą d a ć  w a p te k a c h  i sk ł .  e p te < z n y c h  ty lk o  „IHaść P ra Heb­
dy" z świerzfcowaein na e t y k i e c i e  S ło ik i  na 1-3-12 o s ó b  
To w. E Hebda i S-ka W arszaw a,  E lek to ra ln a  58 tel 1-37. 
Dla koni od św ieżby  i parcha „EJE£Vk 0 1 . - 1  I K I i D A "

NAGRODZONA MEDALEM «»WVSlAWIE "KRÓLESTWO MODY"
-♦ KRAJOWA*' WYTWÓRNIA* CHEMICZNA

Reprezentant na Zagłębie F- GEYER Sosnowiec, Nowa 10.

Z A R Z Ą D  P O L S K I E G O  .Z W IĄ Z K U  Z A W O D O W E G O  
P R A C O W N I K Ó W  H A N D L O W Y C H  i P R Z E M Y S Ł O W Y C H  

W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM
o ś w ia d c z a ,  ż e  z a p o w ie d z ia n y  na d z ie ń  10 b. m . w e  w c z o r a js z y m  nu-  
n e r z e  . i s k r y '  W EC u r z e d r i l ć w  T ow arzystw a  S o s n o w i e c k i e g o  z o s t a j e  
o d w o ła n y  w s k u t e k  t e g o ,  ż e  w e m u  7 b m. w p o łu d n ie  d o s z ł o  d o  z u ­
p e ł n e g o  p o r o z u m ie n ia  p o m ię d z y  a d m in is tr a c ją  w s p e n  n i e n e g o  T o w a ­

r z y s tw a  a Z a r z ą d e m  Zw ązk u  
W sk u t e k  p r z e o c z e n ia  Zarządu  i p r z e s z k ó d  n a tu ry  t e c h n ic z n e j  o g ł o s z e ­
n ie  w c z o r a j s z e ,  p o d a n e  d o  redakcj i  w c z e ś n ie j ,  n i e  z o s t a ł o  p o  o s i ą g n i ę ­
c iu  p o i c z u m i e n i a  o d w o ła n e ,  —  a ż e  m ia ło  s t a n o w ić  o n o  ś r o d e k  a g i t a ­
cy jn y  — d z i ś  po  d o jś c iu  d o  p o r o z u m ie n ia  ju ż  n i e s t o s o w n y ,  c z u j e m y  
s i ę  w i ę c  w o b o w ią z k u  p r z e p r o s ić  za to  u h y b ie n ie  p r z e d s ta w ic ie l s tw o  

T o w a r z y s tw a  S o s n o w i e c k i e g o .

Towarzystwo przemysłowo - handlowe

HURTOWNIA
Zagłębia Dąbrowskiego

podaje do wiadomości PP. Członków, którzy nie wpłacili c a łe ­
go udziału* (200 mk), że o ile do 1-go stycznia 1920 r. bra­
kująca suma nie zostanie wniesiona do Kasy Towarzystwa 
(Sosnowiec, Krzywa 1 lub Będzin, Małachowskiego 31-), to 
wpłacona już część udziału, stosownie do uchwały Władz 
Towarzystwa, będzie przelana do kapitału zapasowego, Czło­
nek zaś od pomienionej daty wykreślony z listy udziałowców

Hurtowni.

P rezes  R a d j :  Ks. Prcb. PUhkiewirz. Członhr/wie: Stanisław 
Dusza, Władysław Lepecki, Stanisław Konsicr, Bronisław 
Strzałkowski, Sylwester Wieczorek. Leonard Zaleski. P rezes  
Zaiządu: Józef Drzewiecki. Członkowie: Marjan Kępiński. Jan 
Misicrski. K om isja  Rewizyjna: Stanisław Fry dec ki, Benedykt 

l iś ió rsk i,  Mieczysław Sakowicz.

 . _ —.   —.—     ___

T T n ^ p A  e ' e J k l a s y  g im n a z ju m  
p a ń s t w o w e g o  im S ta s z y -  

da  w  S o s n o w c a  u d z ie la  lek c j i  i k o r e -  
c e t y c j i  w z a k r e s i e  k l a s  n i ż s z y c h  

W ia d o m o ś ć  w  adm. „ iskry*.

W o p r a c o w a n iu :  Ppłk .  M .  K - u ł r i « l a ,  Ppłk .  MC W y r o s t k a ,  Maj. . J  
D ą b r ó w j j s l t j e j s o ,  Por.  W .  T o l t f t r z i * ,  Rtm. I . B o s t w o r o w s - l r i e -  
e r o ,  Kap. C w l e r t n i a h a ,  Kap. O .  P r a y e h o c k i e g o ,  Por.  S .  P o -  
m a r a ń s i l t i e g o ,  Por. Z y c l i a  » P l o d o - w s k i e g o ,  P o r .  S a d o w -  

s O i i< > e r o ,  Por.  T .  F e l d s z t e i n a  i Pp. W . D r o j  o w o k t e g o .
W yjdz ie  przed  n o w y m  r o k ie m  w  naKładzie

1 0 0 , 0 0 0  e g - z .
N a t r e ś ć  b o g a tą  z ło ż ą  s i ę

DZIAŁY: Historyczno - Wojskowy, Społeczno-Literacko-Woj­
skowy, Zawodcwo-Wojskowy, Informacyjno-Wojskowy i Informa­

cyjno ogólny Kalendarzowy.
K a len d a rz  d o jd z i e  d o  rąk:

Każdrgo żołnierza.
Każdej rodziny, m a ją c e j  k o g o ś  w w o jsk u ,
Każdego m a j ą c e g o  in te r e s  w in sty t  w o jsk o w y c h .
Każdego i n t e r e s u j ą c e g o  s i ę  sp ra w a m i w o j s k o w e m i .
Każdego sk a u ta .

Jako taki przedstawia doskonały środek reklamowy dla firm 
handlowych i przemysłowych.

A d r e s  REDAKCJI: Z a m e k ,  „R ed a k cja  K alen d arza  Ż o  ń e r s k i e g o ”.
„ ADMINISTRACJI: „ K sięg a r n ia  W o j s k o w a  M i n u t -  Spr. w o j sk o w ."  

N ow y Ś w ia t  69
»«r Zwraca się uwagę, że kalendarz niniejszy nie ma nic 
wspólnego z „Kalendarzem Wojska Polskiego”, wydawanym 
przez p. J. Karśnickiego jako przedsięwzięcie prywatne.

K m i e n i d l k  in o s ą y u  do s z y c ia  
l \ e p © r « l \ J b  s o n ie ,  r a c h o w a ­
n ia ,  Sras s k le p o w y c h  r o w e r ó w  i t p. 
s z l i f o w a n ie  no ży  r e p e r a c j e  w s z e lk ie j  
b r o n i  Te.nio s s y b k o  A n to n i  Krone.  
P o l ic y jn a  o b o k  sk ła d a  m e b l i  p Wojtłro-

bprzea&m 2  y a l t n  m ę s k ie .  
Teatralra 5 m. 4.

Manicure: P fz >Jm aJ? c o d z ie n n ie
Ł  ,  H  « o z  10 d °  1 pd  3 do 6 wiecz. Storososnowiecka 68, 
II piętro.
C h ł O D C O W  d o . r o t 'o tY p o tr z e -,  baje 28kład b lv  
ch*rski Jan Q m ss n i-łachow skięgoso

l i i i  ł  p a sz p o rt na im ię  Mord ta .  
y  c ?  K ożuch, w y d a n y  przez  w l » .
a z e  n ie m ie ck ie . P ro sz ę  z w ró c ić  do  r e d a k ­
cji.

7 i 'A £ * l  n t - i  I  p a s z p o r t  n ydany  pi 
w ła d z e  n ie m ie c k ie  

im ię  K a lm a n  F u k s

p r z e z  
n a

O hrześcjańsk i zak ład
zegarmistrzowsko- g:
l e r s k i  K, O c h o r o w ic z a .  M o d r z e jo w s k ą  
47, pod k ie r a n k ie m  z d o l n e g o  m a js t r a  
p -z y jm n ie  r e p a r a c j e .  P o  z e g a r y  ś c i e n ­
n e  p osy ła  dó d o m u

„W\ łąc zn e  prą w o  przyj rr.c we m a  c g ł o s  2 t ń d o  ,  K a ie r c a r  za Żi łn ie i s k ie  g o “ o  trzy  
m a il  P P .  In ż y n ie r o w ie  L e o n  S z e c e l ,  St.  K ott  i E d m u n d  K iu e g tr ,  w W a r s z a w ę  

u . Kopernika 23 m. 7 “.

t l i ) I  Paszport na imię Jankie la  
1 U 4 1  Krauo w y d a n y  przez 

władze niemiecŁja. Oddać do redakcji.

w l h ó r  raark izet  b a ty  
A C A A l  stÓB> p;óc)enefe j eda ,Y

bl w e łn y ,  h e f tó w  o r r z  b ie i łz n y  d am  
sk le j  i p o n e z  ich  po b a j e c z n i e  n i s k i c h  
c e n a c h  T a r g o w a  4  1 p ię tr o ’ L  Iszy-  
c o w a

U przejm a prosb̂  o.oJnicsic-n ie  do red a k cj i  p la ­
n ó w  d o m u  i p l - c n  w Z a w ie r c ia  z n a ­
l e z io n y c h  na .S tY r ' s o s n o w ie c k ie j  m ię -  
d ty  u l ic ą  p r o w a d z ą c ą  do i z o p i e m c  a  
n a s t ę p c ą  p r z e c z n  c ą g j n a  t r o ta a r z e  
id ą c y m  o k o ło  c a z i e r n i  V i s t e h a b e g o  
z a  n a g r o d ą -

C Z Y t a lC i f t F  ^1 celu uprzystęp- 
J  J niema |szerszemii

o g ó ł o w i  m o ż n o ś c i  p r z e c z y ta n ia  d o ś ć  
d r o g ic h  ty g o d n ik ó w ,  p i sm  h u m o r y ­
s t y c z n y c h  i in n y ch  z o r g a n iz o w a l i ś m y  
od  d z is ia j  po  ja k n a j n iż s z e j  c e n i e  w y ­
p o ż y c z a l n i e  p i sm  p e r jo d z y c z n y c h  UL  
3  g o  M&ja 14 i W a rs za w sk a  4.

K u p ię  m a s z y i ię  Ś as^ :»• , er Ł oŁc.vtoi\qj
l e w o r a m ie n n ą  do p rzy szeży p k ó w ^  B ą  
dżin ,  P o t o c k i e g o  6, P a łc zy ń sk i .

Zawiadomienie
się można to pracoTOni kostjamóui i 
Jater a pierwszorzęJnrgo krawca  
drmskif go. Sosnowiec alica' Kołłątaja 
Aś 6 oibz w Łodzi. Piotrkowska 17,. 
Ceny przvstępne.
T  L r  du sprzedania 2 m o r g o w i  

W c o u  jąka  przy a l icy  K ordonow ej ,  
W i a d o m o ś ć  N o i s o p o g o ń ś k a  23. ,J a -  
błunow ski.

Zm iana nazwy Kopalni.
ni w ę g la  F lo e tz  R u d o lf  zmien.i-ona  
z o s ta ła  r a  „ O k i o n ’ z a  p o z w o l e n i e m  
U r z ę o u  G ó r n ic z e g o  zn  Aa 11152 Z a ­
rząd K opaln i

20,000 i dU.OOO Mk.
p o tr z e b n y  na p ierw szy  n u m e r  h ipotek i, .  
Z g ł o s z e n i e  d o  red a k cj i  „Iskry” p od  
A. L .

7 , u i n n t r l u  k o z a  m a ś c i  burej [ro 
g V a u ż e . Za łasK aw e

o d n a l e z i e n i e ,  z g o d n e  w y n a g r o d z e n ie .  
S r o d u la ,  dom Krawczyka Aa 3. M ik o ­
łaj P a c z y ń sk i .

-I OKO i u m e bJ:°wany d o  w y n a ję c ia
z c a ło d z ie n n y m  u t - z y m a -  

n i e m ,  św ia t ło ,  o p a l  S t a r o s o s n o w ie c k s  
16 m. 9.

S t e n o g r a f i i
u k o ń c z e n ia  K u r só w  prof. S e k u łó w ;-  
c z a  w W a rs za w ie .  W ia d o m o ś ć :  iskra,  
B ędz in .
■ / t u r l r a l a  ł ia fta  ż y w n o ś c io w a ,
Z i a g l Ł f ^ l d i  w >ddna r p rZe Z kop.
J o w is z ,  w W o jk o w ic a c h  K o m o r n y c h  
na im ię  i t a n i s ł a w a  K o lo s iń ś k io g o .
r/  i f  I t  h v l iy  M z : paszport memitcki wy-
““ o  oany n i  imię Miaka
P o m a r a u c b l u m .  Z w i ó o i ć  d« „ I s c r y " ' .

Z g - u b i O D o
paszport ni tra tc8 i  wy- 

w  daay na' imię Frani-
Poper.  Zwióeió do „ i s k r y .

•V { r n h i n n A  paszport niemiecki wy— 
Lt g  Ul 1} i U  i i  U  d ... i i y n*  imię M arjanny
Stochowskiej, Zwróc.ć do . I s k r y .  

J Y o t i Z e b o a  pi. Kołłątaj * 5 m k.

S n r r ż P r i A  r n  riwa aparilty O j J i  Z iC U -C i  t« l f ,ozne nowe z f i rm
f^&aons  i c h  w i e l k o ś c i 1 g x i 2 i 1 3 X 1 8 . K
U|l; -Przerma Ma 1. Pogod F i l ja rsk i .______
b ^ r t ł  j i . ń  śirieże m i ę s  <>- tońsk ie  i 
K U k C u  węaliny codzltngje. Ulica 
Bielecka 3V5 25,

z g u b i o n o
Hampla. Znr6c’ć

p s a z p o l t  p o l s k i  w y d a - 
n y  r ,a • i m i ę  A h r a m a  

d a  „ I s k r y " .

 ,   ,_____


